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Dziennik miezawisliy demokratyczny illustrowany. 


Z KRAJU. 


Dzikie stosunki. 

Z Mszany dolnej piszą nam z poważnej strony: 

Koło godziny 11 w nocy z dnia 31 lipca na 1 
sierpnia b. r. zajechało do karczmy koło kościoła 
w Gdowie kilku górali z okolicy Mszany Dolnej, 
aby konie popaść — jechali z deskami do Kra- 
Кома, 

W szynkowni zastali policyanta miejskiego, Lu- 
wika Szewczyka, popijającego z dwoma czy trzema 
teklweblami 20 pułku piechoty, który tej nocy w po- 
wrócie z manewrów w Gdowie się zatrzymał, 

Za chwilę wszedł do szynkowni z kołkiem gru: 
bym w ręce trębacz batalionowy 20 p. р., stacyono- 
wany na Kopcu Kościuszki i przechodząc koło Jó- 
zefa Dziedziny z Łostówki, zupełnie bez powodu 
kołkiem uderzył ро w plecy. Chciał zdaje się w ten 
sposób dać wyraz swojemu zdziwieniu na widok 
Dziedziny, który stał z serdakiem wywróconym wło- 
sem na zewnątrz. 

Spokojna postawa Dziedziny nie spodobała mu 
się widocznie, bo za chwilę wymierzył mu drugi 
cios już nieco silniejszy. Dziedzina wypresił sobie 
takie żarty, ale pana trębacza zachęciło ta tylko do 
dalszych awantur. Wyrwał bat z ręki Jana Szynali- 
ka i mówiąc, że będzie poił kozy i barany, zaczął 
tym batem w tem sposób wywijać, że kilkakrotnie 
znowu Dziedzinę uderzył. 

Wtedy inni wojskowi widząc, że może przyjść da 
bijatyki wyciągi napastnika z szynku. Ale trębacz 
nie dał za wygrane. Wyrwał się swym towarzyszom, 
wrócił do szynku, zawołał policyanta Szewczyka, 
napi} się z nim wódki, a gdy spostrzegł, że tymcza- 
sem Dziedzina z towarzyszami opuścił szynk wyszedł 
za nimi przed karczmę. 

Tutaj ujrzał Dziedzinę, stojącego z józetem For- 
nalem, szeregowcem 20 p. p., pochodzącym z Ёа- 
stówki. — Naprzód zwrócił się do tego ostatniego, 
a adpędziwszy go chwycił z policyantem Dziedzinę 
i wlekli go gdzieść, mówiąc, że go aresztują. Towa- 
warzysze Dziedziny próbowali tego ostatniego bro- 
nić, przedstawiając napastnikowi, że nie ma powodu 
do aresztowania. — W ostatniej chwili zbliżył się 
Jan Wojtyczka z Mszany Dolnej i zaczął prosić, aby 
Dziedzinę uwolniono. — Wtedy rozwścieczony wła- 
snem swem postępowaniem policyant wyrwał szablę 
| wpakował Ја Wojtyczce w ріеге! w okolicę 
serca 

Wojtyczka opatrzyli lekarze z Gdowa i lekarz 
pułkowy — ale tej samej посу w drodze do Kra- 
kowa Wojtyczka ducha wyzionął. 

Wojtyczka znany był w Mszanie jako jeden 
z najporządniejszych i najspokajniej- 
szych ludzi. Osierocił wdowę w stanie od- 
miennym i kilkoro dzieci. 

Pan irębacz batalionowy osiągnął swój cel, ba 
od wieczora, jak opowiadają, szukał na wszelki spo- 
sób większej awantury. 

Najciekawsze jest w tem zachowanie się naszych 
władz. 

Gdy towarzysze Wojtyczki Józef Dziętło z Msza- 
ny Dolnej, Józef Szynalik z Mszany Dolnej, Józef 
Dziedzina i Franciszek Dziedzina z £ostówki, zaraz 


Majot DRIANT. 


Balonem do bieguna Północnego. 


Przakład з francuskiege. 
48 (Ciąg dalney). 


Zwrócił się do Krystyny : 

— Nie zasnę jednak, dopóki pani nie znajdzie 
się w namiocie abok miss Elliot. 

— | owszem —— odparła raczej tam pójdę, ale 
pod warunkiem, że mnie pan zbudzi, gdy pan obej- 
mie służbę. 

Na cóż bym pani przerywał sen? 

— Chciałabym w ostatnich godzinach być przy 
tobie, Grzegorzu, Będzie to przecie chwila uro- 
czysta, 

— Boję się. Krystyno, że ze szczęścia, jakie mi 
pierś rozpiera, nie zdołam zasnąć, 

— Musisz zasnąć, żeby rano mieć siły. O go- 
dzinie 2 rano mnie zbudzisz? Nie prawdaż? Mogę 
być lego pewną? 

— Możesz, Krystyna. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 
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xa wiersz ребіп 10 hai, za każdy następny вах 12 Ба, 
drobne RNA po 4 halerze od wyraru, (minimuz 
5) ha'.) Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal. spody ne 
każdej stronie po 2 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc 


Inseraty prowadz! w swolm zarządzie р. M. Hupczy?. 
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po przebiciu Wojtyczki udali się na posterunek żan- | zultatem takiej jego taktyki jest utrata wpływu w 


darmeryi, odległy od miejsca wypadku o jakie 20 
kroków, wyrzucono ich poprostu za drzwi. 
Dopiero dziś (8/IX.) żandarmerya z Gdowa przy- 
słała do Mszany Dolnej żandarma na dochodzenia. 
Zabójca Szewczyk pozostaje dotąd na walnej stopie, 
szuka kupca na swoją realność i wybiera się da 
Ameryki. Sławem czyni się wszystko, aby czyn obu- 
rzającego zdziczenia nie spotkał się z zasłużoną ka- 
rą, a wdowa z sierotami pozbawione zostały choćby 
jakiega takiego odszkodowania, Wszystko, zdaje 
się dlatego, że awanturę tę wywołał wojskowy. 


04 fiakrów w Bachni otrzymujemy list, a raczej 
odezwę, pełną gorzkich skarg, na zbyt, zdaniem fia- 
krów, surowe postępowanie inspektora policyi p, Ka- 
pecznego, Kary aresztu i nadmiernie wysokie grzy- 
wny raz po raz spadają na biednych fiakrów, a w 
sporze fiakra z goścmi władza zwykle słuszność 
przyznaje gościowi bez zbadania sprawy, Autor ode- 
zwy, kańcząc apelem do burmistrza o wglądnięcie w 
sprawę, jest wogóle z życia w Bochni bardzo nieza- 
dowolony і srodze игара swemu rodzinnemu miastu : 

„Za powóz Кага, za szory kara a tu szor 
nie można w porządku utrzymać, bo wśród egipskich 
ciemności po wyboistych zaułkach bocheńskich wszyst- 
ko się obszarga i połamie, tak, że ро jeździe w je- 
dną słotną noc już niema czem nazajutrz wyjechać, 
bo szory porozrywane, koła i resory połamane, a ko- 
nie kułeją. (No, no to przesada! Przyp. redakcyt). 
A jeżeli się trafi gość obcy (a tych mało, ba po- 
сабу kto do takiego zgniłego miasta, jak Bochnia 
jeździł), to się ta coś zarabi, ale bocheńska arysto- 
kracya chce całkiem darmo jeździć, a jeżeli któryś 
da zarobić koronę, to sobie z 6-ciu towarzyszy do- 
biera i trzeba ich razem wozić”. 

Tak pisze rozgoryczony bocheński rzecznik fia- 
krów, nie okazując jak widzimy wiele lokalnego pa- 
tryotyzmu.. Być może, że w niektórych wypadkach 
skargi fiakrów są uzasadnione, ale w zasadzie nie 
należy odmawiać uznania rygorowi władzy, dbałej 
о porządek. W prowincyonalnych naszych mia- 
stach dorożki wyglądają niesty zazwyczaj tak bru- 
dno i marnie, że obcokrajowiec odrazu najgorszego 
nabiera wyobrażenia o stosunkach na naszej prowin- 
cyi. Poprawa w tej mierze jest konieczna, rygor wła- 
dzy pożyteczny. 

Gorlice. ааа powiatowa. — Klęska burmi- 
strza. — Opożycya mieszczan i żydów w ladzie 
miejskiej. Przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka Rady powiatowej w miejsce wicemarszałka 
powiatowego radcy Smoleckiego, wybrany został d. 
2 b. m. p. Henryk Groblewski, właściciel dóbr z Sę- 
kowy. Kontr kandydat jego, burmistrz gorlicki, p. 
Tarczyński, pozostał w mniejszości 11 głosami. — 
Klęska burmistrza jest wynikiem opozycyi radnych 
mieszczan i żydów, którzy zarzucają burmistrzowi 
zmianę frontu w polityce lokalnej, Р. Tarczyński bo- 
wiem, wybrany w drugiem Kole przez żydów i mie- 
Szczan, po wyborze na burmistrza zignorował zupeł- 
nie te sfery w naszem mieście decydujące, zignora- 
wał także demokratyczną inteligencyę wolnych za- 
wadów, a przylgnął do pały p. Długosza i stał się 
najpowolniejszem narzędziem w rękach starosty. Re- 


Podali sobie ręce i Krystyna weszła do namiotu. 

Uczony zdecydował się czuwać wraz z Amery- 
kaninem, Usiłował an odnaleźć zapomocą lunety 
gwiazdę polarną, choć wskutek blasku zorzy polar- 
nej nie mo jej było widzieć. Gdyby ją zna- 
lazł, miał zamiar czynić obserwacye co godzina, 

— Proszę mnie zbudzić, gdyby się coś przyda- 
rzyło — rzekł Durtal, włażąc do worka, w którym 
miał spać. Zanim się ułożył, zapytał jeszcze : 

— Јака temperatura, sir James? 

— Spada bardzo znacznie odparł doktor — 
mamy teraz —12°, 

Porucznik był zbyt wzruszony, aby módz zasnąć. 
Po godzinie ozwał się znowu? 

— Nic nowego, sir James? д 

= Nic, Motor funkcyonuje doskonale; tylko zi- 
mno dokucza coraz bardziej, a mam wrażenie, że 
Szybkość lotu się wzmogła. 

— Nie myli się pan — ozwał się uczony, — 
Znajdujemy się teraz na 82°, to znaczy, żeśmy prze- 
lecieli 2 stopnie w ciągu trzech godzin; lecimy więc 
2 szybkością 72 Кіт. na godzinę. 

— Wspaniale | 


Baczność 
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magistracie i Radzie miejskiej, oraz niepopularność 
w mieście, Dziś mówią już u nas о lem, że przy 
mającem 
Rady miejskiej, wybór р. Tarczyńskiego na burmi: 
strza jest bardzo niepewny 

2 zapadłej prowincyl. Jeden z naszych czytelni 
ków przysyła nam list zgryźliwo-smętny — jako dro- 
bną ilustracyę stosunków w naszych miasteczkach 
ciekawą dia tych, którzy dużo głoszą о „oświacie“ 
i „uświadomieniu narodowem*. 

W pewnem miasteczku mieszkała przez lata arty- 
stka, czy atmatorka-malarka i darowała swemu go- 
Spodarzowi mieszczaninowi dosyć ładny portret Ko- 
Ściuszki, malowany na płótnie, w złotych ramach. 
Ten zaraz z tem poszedł do jednego malarza mie- 
szkającego na wsi, aby mu też to przerobił na Ser- 
ce P. Jezusa, bo płótno dobre, ładne ramy do tego, 
więc szkoda to wyrzucić. On ma obraz przecie po 
to, aby się da niega modlił. 

Na jednej miasteczkowej majówce śpiewali mie- 
szczanie taką aryę 

Na Wawel, na Wawel, Krakowiaku żwawy, 

Po Dunaj po tęsknij nad konikiem 

(sławnym. 

A między tymi był mieszczanin, który ma wspa- 
niały sklep w powiatowym mieście przy pryncypal- 
nej ulicy. l on tak samo tę pieśń umiał ze słuchu. 

1 zgryźliwa-smętny obserwator prowincyonalnego 
życia kończy : 

„Proszę jednak wydrukować to bez nazwisk i bez 
podania miasteczka, iżby ludzi zbyt nie wstydzić. 
А wstyd doprawdy patrzeć na zastój umysłowy w 
niektórych naszych miasteczkach. Ludzie śpią — i 
tylko dla najęrubszych kwesty materyelnych mają 
zrozumienie...“ 

Za sfar nauczyclelskich. Minister oświaty zamia- 
nował prowiz. kierownika seminaryum naucz. w Kę- 
tach prof. dra J. Gebhardta dyrektorem seminaryum 
naucz. w Krośnie. 

Anklała w sprawie nędzy żydowskiej, zwołana 
na dzień 1 września, została odroczoną z powodu 
obrad Sejmu. Ankieta odbędzie się po sesyi sejmowej, 
prawdopodobnie z końcem października, 

Liczha ludności miast gallcyjskich. Centralna 
komisya statystyczna w Wiedniu zarządziła obliczenie 
mieszkańców austryackich miast o większej, niż 25.000 
ilości mieszkańców. Cyfry te są następujące: Wledeń 
liczy 2,107.981 mieszkańców, Praga 233.344 — z ga- 
licyjskich miast: Lwów 188.566, Wielki Kraków 
157.251, Przemyśl 55.571, Kołomyja 37.013, Stani- 
sławów 36.745, Tarnów 36.617, Tarnopol 33.133, 
Stryj 29.371 i Jarosław 26.559. 

Wiejski przemysł kwiaclarstwa sztucznego, Wre- 
szcie i na tem polu pierwszy krok zrobiony. Kwiaty 
sztuczne to do niedawna ogromny artykuł przywozu 
z zagranicy. 

Kilka zaledwie istniejących pracowni nie mogła 
podałać wielkiemu zapotrzebowaniu tego artykułu 
do kościołów, cerkwi, na wieńce pogrzebowe, do 
stroju itd, 

W Dawidowie wsi położonej koło Lwowa zało- 
żoną została staraniem Ligi Pomocy przemysłowej 
wiejska szkoła kwieciarstwa sztucznego. 14 wiejskich 


— Widocznie wiatr nam sprzyja — rzekł po- 
rucznik, 

Zamilkli, W ponurej ciszy słychać było tylko 
trzaskanie motoru i łomot śmigieł. Durtal zdrze- 
mnął się właśnie, gdy Amerykanin wykrzyknął : 

— Lodowce! 

Zerwał się. Niecierpliwie oczekiwał tych lodow- 
ców. Podróżnicy napotykali je stosownie do ciepło- 
ty i kierunku prądów morskich raz bliżej, raz da- 
lej na północ. W tym roku znajdowały się bardzo 
daleko, 

Durtal oparł się o poręcz gondoli. Pad nią prze- 
walały się tysiące lodowych złomów, jaśniejąc bla- 
dym odblaskiem w promieniach niegasnącego, zi- 
mnego słońca. Dalej, na północy, ukazała się biała 
linia, nad którą balon znalazł się niezadługo. 

— 83 stopień! — zawołał uczony. 

— Dziwiłbym się, gdybyśmy na biegunie znale- 
źli wolne morze — zauważył porucznik. 

Kiedy po godzinie niemej obserwacyi Durta] uło- 
żył się znów da snu, był już znacznie spokojniejszy. 
Miał już tę pewność, że gdyby się wydarzyło nie- 
szczęście, balon nie spadnie w odmęty morza. Ma- 


ЕН (obok W-go Herliczki) 


poleca Torby szkolne, Zeszyty, Bloki, 
Reisceigi Richtera po cenach fabrycznych. 


nastąpić wkrótce ukonstytuowaniu nowej | 


Kraków, pl. Maryacki l. : 


dziewcząt wyrabia już tam kwiaty od najtańszych 
aż do najwybredniejszych, naśladujących paryskie 
wzory. 

Zakład pogrzebowy miejski we Lwowie z całą 
życzliwością poparł tę pierwszą ludową produkcyę 
kwiatów sztucznych i zobowiązał się pobierać wszy- 
stkie potrzebne mu wieńce z Dawidowa, 

Zbliżają się dnie zaduszne, krocie tysięcy gotowe 
pójść za granicę, jeśli społeczeństwa nie poprze roz- 
poczętych z takim trudem usiłowań.- 

Zamówienia dla szkoły kwieciarskiej w Оамідо- 
wie wysyłać należy albo pod adresem : Wiejska szkoła 
kwiatów w Dawidowie, p. w miejsu, albo pod adre- 
sem instruktorki tej szkoły p. Teresy Dobrowolskiej, 
Łwów, ul. Zyblikiewicza 21. 

Niehoszczyk w rynsztaku. Zachował się u ży: 
dów konserwatywnych przedpotopowy zwyczaj skła- 
dania ciała nieboszczyka w ledwie zbite deski, którą 
ta prymitywną trumnę noszą do tego współwyznawcy 
na swych barkach. Onegdaj szedł Rynkiem w Sta- 
піѕјамоміе taki kondukt. Jeden z niosących 
trumnę poślizgnął się і padł na ziemię. Równocześnie 
trumna wyleciała na bruk, a nieboszczyk potoczył się 
w rynsztok. Wywołało to wielkie zbiegowisko. 


ZE SWIATA. 

0 mięsa argentyńskie. Z Wiednia donoszą: Ро: 
sel Weidenhofer pojawił się w ministerstwie rol- 
nictwa u szefa sekcyj dra Zaleskiego і wskazując 
na rosnącą drotyanę mięsa, domagał się natych- 
miastowego pozwelenia dowozu argentyńskiego mię- 
sa. Р. Weidenhofer wskasywał na to, że zbyta- 
czne вз długie studya na miejncu, skora wystar- 
czy wysłać kogoś do Anglii. Ta środki ostro: 
żności, jakle wystarczą dla Anglii, wyaterczyć 
powinny także dla Austryi. 

Dr Zaleski odpowiedział, że już się to stało i 
fachowy referent do Anglii wyjechał, Zwrócił je- 
dnak uwagę, ża w myśl art. 19 konwencył wete- 
rysaryjnej z Węgrami, pozwolenie dowozu argen- 
tyńskiega mięsa zależy także od Węgier, o ceem 
w dysknayi publicznej w prasie widocznie zapo- 
mniano. Regd będzie się starał о takie poroznmie 
nie, jednakże oświedcza z góry, że dowóz mięsa 
argentyńskiego dopuszczony ћуё może tylko ber 
szkody dla rolnictwa (1), to jest w takiej ilości, 
aby pokryć niedobór istniejący, nie zaś poned- 
to (11). 

Z innej strony donoszą, że zapewne dla dowo- 
zu mięsa utworzy się towarzystwo, które otrzyma 
koucesyę z warunkiem, że sprzedawać będzie mię: 
so bezpośrednio konsumentom w detajlicznej sprze: 
daży. 

Wledeński mityng awlatyczny. Onegdaj o go 
dzinie wpół do 11 przed południem odbyły się 
w ratuszn obrady w sprawie urządzenia austrya- 
chich zawodów awiatycznych. Uchwalona urza 
dzić wiedeński mityng awiatyczny w czasie od 8 
do 15 października b. r. na polach Stelnfeld koło 
Wiener-Neustadt. 

Zamach na cara? W niedzielę wydarzył się 
we Fiedbergn niezwykły wypadek. Dwaj ludeie 
ubrani w mondary 16 p. p, chcieli wejść do 


rynarz życzyłby sobie na biegunie morza, awiator 
wolał lodowce. 
- z ” 

Była godzina 5 rano, gdy Amerykanin obudził 
Durtala, który wyskoczył szybko ze swego worka, 
zmiarkowawszy, że spał za długo. 

Spałem jak zabity — usprawiedliwiał się, — 
Trzeba mnie było obudzić o drugiej po północy, sir 
James. 

— Na co? Pan mlody, to pan snu potrzebuje. 
Byłbym pana i teraz nie budził, gdyby nie to, że 
zaniepokoiła mnie mgła, jaka nas otacza. Zdaje mi 
się, że my wogóle nie lecimy naprzód. 

Amerykanin podał Durtalowi futra 

— Wdziej pan, a naciąg рап przedewszystkiem 
rękawice. Temperatura opada od północy stale. Spa 
dła już o 160, teraz zimno wynosi —280, Kiedy dr 
Peterson robił przed chwilą obserwacye, palce przy 
marzły mu do aparatu, tak, że mu aż skóra zeszła, 
gdy je odrywał. 

— Gdzież się obecnie znajdujemy ? 

— O godzinie 4 przekroczyliśmy 850. 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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zamku, gdzie mieszkał car. Wstrzymano ich, bo 
nie mieli kart zapraszająch, poczem opuścili za- 
mek. Роіеув sądzi, że byli to apiskowcy; prze 
brani w mundury pułku, który znajduja się teraz 
па manewrach. 

Znlesiania „foryslów*. Z Wiednia donoszą, ża 
ро zaprowadzenin dwuletniej słnżby wojskowej 
nie będzie już w armii anstryackiej forysiów. Na- 
tomiast oficerom podniesie się dodatek na utrzy- 
manie słażącego. 

Napad krowy na żołnierzy. Z Tryestu dono- 
szą: Na batalion 79 pułku piechoty, który adby 
wał ćwiczenia w górach, napadła niespodziewanie 
wściekła krowa, która wypadła z za gór. Kilku 
żołnierzy zostało potratowanych, krowa obaliła 
także konie oficerów 1 kapitana. 

„Ludność Nowego lorku. Wedlug ostatniego 
spisu ludności, Mczba mieszkańców wielkiego No- 
wego Jorku wynost 4,766.000, czyli о 1,829.000 
więcej, niż w топ 1900, 


Luchwałe napady bandytów, 


Pisma warszawskie opisują dwa zuchwałe napa 
dy cyganów na dworek obywatelski, który ocalał je- 
dynie dzięki przytomności umysłu i niezwykłej od- 
wadze 19-letniego młodzieńca. Rzecz przytem typo 
wa, ilustrująca jaskrawo karygodne wręcz niedołęstwo 
rosyjskich władz policyjnych, które gdy chodzi o 
wytropienie pospolitych zbrodniarzy, chorują na... no- 
saciznę. 

Otóż w nocy z dnia 28 na 29 sierpnia b. r. o 
godzinie wpół do 12-tej, uzbrojona w rewolwery ban- 
da cyganów napadła na dom mieszkalny w majątku 
Kobacki, w gubernii grodzieńskiej, dzierżawionym przez 
p. Konstantego Klemczyńskiego. W domu od kilku 
dni był tylko syn pana K., Fugeniusz, uczeń 19-le- 
tni, gdyż rodzina wyjechała na cały tydzień. Dwór 
stai w ogrodzie daleko od zabudowań i mieszkań 
służby. 

Około północy p. Eug. КІ. usłyszał szmer koło 
Okna; tym razem nocował sam jeden we dworze, 
gdyż leśnika i furmana, którzy dotychczas pilnowali 
domu w nocy, zwolnił z tego obowiązku, uważając 
go za zbyteczny. Nagle ktoś wysadził szybę z okna, 
którego połowa z trzaskiem się otwarła. Na zapy- 
lanie „Kto to?“ odpowiedziano „Zaraz, zaraz!“ | 
dana sirzał do środka domu. Pan Eugeniusz К. od- 
powiedzial strzałami z dubeltówki do akna, lecz clicąc 
znaleźć naboje do dalszej obrony, zapalił zapałkę. 
Wiedy dano strzał z innego okna, lecz kula gwiz- 
ingła nad głową p. E. К. i uderzyła w ramę okna, 
Jednocześnie zaatakowane zostały okna pokoju sy- 
pialnego i drzwi frontowe. 

Młody p. K. rozpoczął rozpaczliwą walkę i ze 
swego pokoju środkowego dał do napastników 15 
strzałów. Wówczas bandyci przenieśli się до innych 
okien i zarazem przypuścili szturm do pozostałych 
drzwi. | tym razem jednak powitani strzałami z dwóch 
rewolwerów musieli ustąpić. Słysząc, że odchodzą, 
odważny młodzieniec wyskoczył oknem za nimi z bro- 
nią nabitą, lecz ugodzony w piersi, upadł. Wtedy 
któryś bandyta strzelił da niego, a zarazem podbiegł 
z drągiem. Napadnięty jednak uniósł się nieco i sie- 
dząc na ziemi dał do zbrodniarza trzy strzały. Wów- 
czas bandyci cofnęli się dalej. Na huk sirzalów przy- 
biegł konno leśnik, stróż nocny i służba, lecz bali 
się zbliżyć do ocienionego gęstymi drzewami dworu. 
Na szczęście przejeżdżał w pobliżu sąsiad, p. Jan 
Rzeczkowski i spostrzegłszy co się dzieje, z rewol 
werem w ręku pospieszył z pomocą. Strzelano i do 
niego, ale chybiono. Bandyci czatowali jeszcze chwilę 
w drugim końcu ogrodu, ale wobec przybyłej odsie- 
Czy, zaniechali już nowego ataku i uciekli. Nieprzy- 
tomnego i zranionego młodzieńca znalazl p. Rzecz- 
kowski w ogrodzie i acuciwszy go, zabrał do swe- 
go majątku Osnówka, gdzie przy energicznym ratun- 
ku wkrótce przyszedł do siebie. 

P. Rzeczkowski natychmiast zaalarmował władze 
policyjne. Naczelnik powiatu z wajskiem przybył nie- 
bawem na miejsce wypadku, lecz mimo pościgu i 
przetrząśnienia okolicznych lasów Zamoyskich nie 
znaleziono nikogo. 

Bandy cygańskie są wogóle plagą tej okolicy, 
stanowiącej pogranicze trzech gubernij: siedleckiej, 
łomżyńskiej i grodzieńskiej, Napadają one wciąż na 
dwory | przejeznych, okradają wsie i dokonawszy 
„operacyi* w jednej gubernii, uciekają do drugiej 

Wspamniana wyżej obława natraliła na obóz 
tych cyganów | sprowadziła go da Ciechanowca. 
Były w nim jednak tylko same kobiety i dzieci, 
mężczyźni bowiem uciekli w lasy. 

W cztery dni po pierwszym napadzie, a więc we 
czwartek ubiegły, młody p. Eugeniusz Kłemczyński 
wybrał się konna do sąsiedniej wsi w adwiedziny 
do proboszcza, Matka odradzała synowi wyjazd z do- 
mu. Ale śmiały młodzieniec żartował sobie z obaw 
i ruszył konno w las, 

Jechał dróżką leśną, którą zwykł był jeździć, 
Zaledwie znalazł się w połowie lasu, wypadli ze za- 
rośli trzej cyganie i rzucili się na jeźdźca, Jeden 
z nich pochwycił kania za uzdę, drugi usiłował ścią- 
gnąć jeźdźca ze siodła, trzeci zaś biegł z drągiem. 
Młodzieniec, trzymanym w ręku brauningiem, uderzył 
w głowę drugiego bandytę, który padł ogłuszony, 


Największy skład przyborów i szat kościelnych 


artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 


= KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


urywając mu kawał kurtki. jednocześnie spięty o- 
strogami koń wyrwał się z rąk innego i pomknął. 
Trzeci cygan zdążył uderzyć młodzieńca w bok, ale 
i tym nie wysadził go ze siadła. 

Za uciekającym posypały się strzały, z których 
jedna kula trafiła go w dłoń, trzymającą cugle, dru- 
ga zaś przebiła mu czapkę. Poszczuto również du- 
żega psa cygańskiego, który dopędził jeźdźca i za- 
czął go kąsać w nogi, zanim nie upadł, pawalony 
strzałem z brauninga. 

Pędząc w cwał, młodzieniec dojechał do Osnów- 
ka i tu dopiero, we dworze p. Rzeczkowskiego, zem 
dlał z upływu krwi. Wezwany lekarz opatrzył ranę 
i p. Klemczyński ma się dziś już dobrze. Przypa 
mniał on sobie teraz, iż odparci we dworze cyganie 
grozili mu, uciekając, że się z nim jeszcze porachu- 
ją. Porachunek ten chcieli widocznie załatwić i cza 
towali w lesie, 

Оба dwory w Osnówku i w Kobackach strzeżo 
пе są obecnie przez uzbrojoną służbę i straż, w o 
bawie, aby bandyci cygańscy, rozzuchwaleni bezkar 
nością, nie chcieli próbować szczęścia zbójeckiego w 
dalszym ciągu 


Naokoto sceny i estrady 


Z teatru mlejaklago. W jutrzejszej nowości 
w krotochwili p. Klemensa Bąkowskiega: „Kamieni- 
cznik* — grają pp.: Górska, Janiczówna, Nowakow- 
ska, Sokolicz, Kopczewska, Mielnicka, Mielnicki, J. 
Węgrzyn, Stępowski, Siemaszko, M. Węgrzyn, Brandt, 
Leszczyński, Szymborski, Rydzewski i Miarczyński 

Z teatru ludowego „Dla świętej ziemi“ Sewera, 
jest jedną z tych sztuk, które przedstawiają obraz 
przywiązania do ziemi rodzinnej, Pracą i wytrwałością 
zdobywa sobie biedny komornik kawał gruntu, by 
żyć wśród swoich. „Dla świętej ziemi* dane będzie 
dziś, — W sobotę i w niedzielą wieczór „Szaławiła* 
Glińskiego, bardzo wesoła krotochwila, w której wy- 
stąpią po raz pierwszy Teodora Wandycz, Zolia Żar- 
lińska i Ludwik Czarnowski, W niedzielę po południu 
„Blagierzy polityczni“. Dyrekcya postanowiła co 
poniedziałek wystawiać sztuki repertuaru klasycznego, 
Przedstawienia te dawane będą dla mładzieży szkol 


nej ро cenach zniżonych, bo po 2 kor., 1 kor., 40 
hal. i 20 hal. W poniedziałek więc „Zemsta“ Al. hr. 
Fredry 


Р. 1. Feiner, krakowianin, uczeń konserwatoryum 
paryskiego, popisywał się onegdaj wobec nader licz 
nego grona zaproszonych znawców i melomanów w 
sali Tow. Muzycznego, pragnąc w ten sposób przed- 
stawić wyniki pracy nad talentem śpiewackim i р 
Каут bujnym materyałen: głosowym. P. Feiner jest 
jedynym obecnie Polakiem, pobierającym naukę w kon 
Serwatoryum paryskiem, gdzie jak wiadomo - - 
udzielają naukę muzyki bezpłatnie 1 tylko utalento- 
wanym Francuzom — studyując tam kompozycyę, 
oraz śpiew solowy, pod kierunkiem prof. Emila En- 
gla, doskonałego pedagoga i niegdyś jednego z naj- 
wybitniejszych artystów wielkiej opery. Piękny, roz- 
lewny timbre materyału dużego, о basowym brzmie- 
niu, formuje p. Feiner nader sprawnie i celowo. ~- 
Kultura techniczna, w której powstaje materyał gło- 
Sowy, posiada wszelkie cechy szkoły włosko francu- 
skiej. P. Feiner jest w technice wokalnej, już daleko 
zaawansowany tak, iż przeskok z klasy konserwato- 
ryum na deski sceniczne, jest tylko kwestyą z góry 
określonego i na nauką przeznaczonego czasu. Sym- 
patyczny młodzieniec, © miłej aparycyi, posiada za- 
pał, ognisty temperament i doskonałe odczucie wy- 
konywanych utworów, których przedstawił przy akom- 
paniamencie dyr. Barabasza kilkanaście. 

Jakkolwiek z popisów uczni nie pisze się recen- 
zyj, bo nie od rzeczy będzie wspomnieć i drugi po- 
pis, który miał miejsce wczoraj w kościele św. Anny, 
gdzie w czasie mszy odśpiewał dwie pieśni młody 
adept kunsztu śpiewaczego p. Tadeusz Bukowski, stu 
dyujący bel canto had kierunkiem znakomitego mae- 
stra i pedagoga proi. M. Horbowskiego w Medyo- 
lanie, Stadyum, w jakiem jest obecnie głos p. Bu- 
kowskiego, daje świadectwa chlubne wybornej mło- 
dzi wytrawnego pedagoga i pozwala wróżyć młode 
mu a wysoce utalentowanemu śpiewakowi, piękne ho- 
roskopy. P. Bukowski formuje tan pięknie, celowa, 
dając mu zarówno dobre oparcie, jak i uderzenie w 
maskę. Ton dźwięczny, zdrowa, jędrnie i rozlewnie 
podtrzymywany, sprawnie używanym oddechem. Sym- 
patycznemu młodzieńcowi życzę wytrwałości w р; 

St В 

Р. Zygmunt Szwarcenstein, artysta skrzypek, 
znany z występów estradowych w Krakowie, w kraju 
i za granicą, osiadł na stałe w Krakowie i zakłada 
Szkołę wyższej gry skrzypcowej. Kolonii muzycznej 
Krakowa przybędzie tedy znowu siła, zaś kadry pe 
dagogiczne zwiększają się о jedną dzielną jednostkę, 

Repertuar teatru miejsklago w Krakowla 

Im. Sławackiaga. 

Piątek: „Eron i Paycha*. 

Sobota: „Kamienicenik. 

Niedzielą: „Kamienicz 

Repartuar teatru |udowega 

Na ulicy Rajskiej: 

Dla świętej siomi". 

Jzwlawita * 
op: „Blagiersy p lityczni , 
Niedziela wia z: „Śsaławila” 


k“ 


бо słychać w mieście? 


Brawo, nasze. panie ! 

Stowarzyszenie „Czylelni dla kobiet“ w Krako- 
wie (Rynek |. 32) nadsyła nam następującą o- 
dezwę : 

„Drożyzna w naszem mieście wzrasta z każdym 
dniem w zastruszający sposób, nie napotykając na 
żadne przeszkody ze strony powołanych ku temu or- 
ganów miejskich i rządowych. 

Ceny mięsa, wędlin i 
Чо niebywałej wysokości i wzrastać będą, nie wi- 
dząc oporu ze strony powolnych konsumentów. 

Nie zaradzą złemu szumne artykuły w dzienni- 
kach ani sprawozdania urzędów aprowizacyjnych lub 
targowych, podające posłusznie ceny, narzucone im 
przez handlarzy, jeżeli osobiście interesowani wspól- 
nemi siłami nie zabiorą głosu w tej piekącej Spra 
wie i nie podejmą walki z drożyzną*. 

Celem uchwalenia środków do radykalnego dzia- 
łania „Czytelnia kobiet* zwołuje zebranie w swym 
lokalu w poniedziałek 12 b. m, o godzinie 6:tej 

Nareszcie więc ruszyły się nasze panie. W wal- 
ce z drożyzną powinny iść w przedniem szeregu 
kobiety, gospodynie. Aby tylko solidarnie wystą- 
pić, а można dużo zdziałać. Przykład dały Krems, 
Stockerau i inne miasta niemieckie. 

Akcyi kobiet „Nowiny“ najżywszego udzielą po- 
parcia, 


Następca tronu w Krakowie. Dziś o godzinie 
115 po południu przybył zupełnie incognito o 
sobnym pociągiem arcyksiążę Ferdynand d'Este da 
Krakowa; tuż przed przybyciem pociągu zawiada 
miono władze polityczne о przyjeździe następcy 
tronu; na skutek zawiadomienia policya poczyniła 
niezwykłe zarządzenia przed dworcem i na dworcu. 
Służbę objął komisarz pol. dr Jasiński. Peron 
zamknięto dla publiczności, a pociąg odstawiono da- 
leko poza dworzec, gdzie arcyksiążę pozostał w swo- 
im pociągu do opróżnienia dworca z innych. Po go- 
dzinie 2-giej odjechał następca tronu z dworca z de- 
legatem namiestnictwa Fedorowiczem. Dostojny gość 
zabawi w naszem mieście kilka godzin, poczem udaje 
się na pole manewrów. 

Ze sfer sądowych. Radca sądu kraj. w. Н. Bło- 
narowicz został powołany do Najw. Trybunału do 
Wiednia i w najbliższych miesiącach zostanie radcą 
dworu. 

Że spraw mlajskich. We środę odbyło się po- 
siedzenie sekcyi ekonomicznej pod przew, r. m. Do- 
mańskiego. Sekcya poleciła magistralowi, aby przy- 
pomniał właścicielom realności przepisy o utrzymy- 
waniu w należytym porządku skrzynek na śmiecie i 
popiół. Następnie zatwierdziła ofertę na roboty przy 
budowie skrzydła Akademii Sztuk pięknych, uchwaliła 
kredyt dodatkowy na papier i potrzeby kancelaryjne 
magistratu. Postanowiła ubezpieczyć gminę m. Kra- 
kowa od wypadków na 10 lat. Wkońcu wezwała ma- 
gistrat, aby odnieść się do c. k. policyi w sprawie 
zmniejszenia szybkości jazdy automobilów, zwłaszcza 
na skrętach ulic, tudzież uznała za wskazane oświe- 
tlenie w porze nocnej wozów ciężarowych. 

Budawa baraku choleryczneja — jak to już 
niedawno donieśliśmy — jest na ukończeniu. Nadeszłe 
przed kilku dniami części składowe baraku obecnie 
się składa, a za dni najdalej cztery, barak będzie już 
zupełnie wykończony. 

„Odczyty* p. Zagórskiego. W ostainich tygo- 
dniach niejaki p. Zagórski, młody hypnotyzer, szu- 
mnemi plakatami zapowiadał kilkakrotnie swoje „ad- 
czyty“ п potędze woli, о suggestyj, о okultyzmie 
etc. wraz z doświadczeniami jak „zamienianie czło- 
wieka w żabę, psa, kota*, „cuda fakirów indyjskich* 
etc. 1 za każdym razem sala budynku w Parku kra- 
kowskim zapełniała się szczelnie ciekawą publiczno- 
ścią, wśród której przeważała młodzież z niższych 
klas gimnazyalnych, żądną tajemniczego widowiska, 
Jakoż pan Zagórski osięgnął w Krakowie ogromny 
Sukces kasowy i sławę co najmniej jak Ben Ali 
Bej. 

Wczoraj -— pa raz pierwszy dopiero piszący 
tę słowa znalazł Czas, aby wybrać się na odczyt 
młodego cudotwórcy. | nie pożałował tego, Бо uj- 
rzał „widowisko, któremu trudno dać nazwisko! i o 
którem godzi się kilka słów napisać. 

Naprzód со do „odczytu“. Pan Zagórski jest 
wcale sympatycznie wyglądającym młodzieńcem o spry- 
tnych, bystrych oczach i kędzierząwej czuprynie. Zdaje 
się, że wykształcenia nie wiele posiada. Jego „od- 
czyt* jest naiwnym, chaotycznym zlepkiem frazesów 
z kilku przeczytanych popularnych broszur, traktują- 
cych o „nieznanych* siłach życia, a sile woli, sug- 
gestyi, hypnotyzmie,.  Broszurki takie, pseudonauka- 


we, pisane przeważnie przez szarlatanów, a tak- 
że przez maniaków zachwaszczają obecnie pół- 
ki księgarskie. Nie brak ich już i w naszej literatu- 
rze. Odczyt p. Zagórskiego o „filozofii wpływów, 
tej wiedzy, która do dziś dnia nie ujęta została w 
тату“, a którą to filozofię zgłębił pan Zagórski — 
zaliczyć wypada do produktów szarlataneryi, która 
lubi się dla zaimponowania paczciwej publiczności 


stroić w pochwytane terminy naukowe.  „Prelegent* 
sypie јак z rękawa niezrozumiałemi dla siebie fraze- 


przedtem — NT. PRZYBWLSKI 


BĘ KRAKOW, Rynek główny, Linia A—B L. 4616. Tag 


pieczywa doszły | 


Sami — a poczciwa publiczność, przeważnie niedo- 
rosiki i kobiety, słuchają tych pompatycznych idyo- 
lyzmów z rozdziawionemi ustami i dziwią się ucza 
ności misirza, Na szczęście odczyt był krótki, a za- 
kończył się pięknie, bo patryolycznym apelem da 
publiczności, aby wyrobiła w sobie moc suggerowa- 
nia i „kładła ten sposób podwaliny pod odrodzenie 
ojczyzny *. 

Ро tem wzruszającem moralnem zakończeniu na- 
stąpiiy produkcye, dla których tylka zbiegł się 
ten cały tłum, Na wezwanie mistrza na scenę wdar- 
ła się hurmem może setka chłopców w wieku od lat 
10 da 17, pragnących służyć hipnotyzerowi za mé- 
гіа do doświadczeń. Pan Z. posiada istotnie pewną 
siłę hipnotyzerską i umie suggerować, zaczem, wy- 
brawszy podatnych osobników, dokonywał z nimi 
dość zręcznie rozlicznych doświadczeń, Wszystkie te 
doświadczenia są doskonale znane i były tysiąc- 
krotnie naukowo opisywane; każdy prawie profesor 
psychologii i neuropatologii demonstruje je swoim 
uczniom. Szeroka publiczność jednak o tem wszyst 
kiem nie ma pojęcia i patrzy ze zdumieniem, jak na 
pół zahipnotyzowany student krzywi się pociesznie, 
kosztując wody ze szklanki, pod wpływem sugge- 
sty, że w szklance jest kwas cytrynowy alba 
jak krztusi się paląc papierosa, albo zdaje mu s'ę, 
że jedzie balonem... 

Część publiczności uważa te produkcye mylnie 
za blagę. Jakieś zdenerwowane indywiduum, typowy 
neurastenik i alkoholik (podobna słuchacz medycyny) 
wywołuje wielką awanturę, wdzierając się na saenę 
i krzycząc: „Blaga, Zagórski! Niech mnie oduczy 
od palenia papierosów!“ Jakiś zaś entuzyastyczny 
przyjaciel „mistrza“ rzuca się na niepoczytalnego a 
waniurnika i spycha go z estrady, policya musi mi- 
tygować (i okazuje się, że także kamisarz policyi 
ma wielką siłę suggestywną !) — słowem publiczność 
bawi się doskonale aż do godziny 10-tej i bije bra- 
wo a za każdą udałą produkcyą p. Zagórski 
kłania się z powagą co najmniej Ben Ali Beja, 

Co prawda, trochę dziwimy się, że policya po- 
zwoliła na te produkcye. (Zrazu też policya zabro- 
niła doświadczeń, ale gdy p. Zagórski zaangażował 
lekarza dra Trzcińskiego, który siedzi za kulisami 
podczas doświadczeń, policya zakaz cołnęła). Publi- 
czność patrzy na te produkcye, jak na cyrkową 
szopkę — i tyle korzyści z nich wynosi co z cyrku. 
A cała rzecz może dać powód Чо nadużyć. 

Sprawa Trudnawaklago. W toku dalszego 
śledztwa w sprawie Trudnowskiego wyszły na jaw, 
jak się dowiadujemy, pewne szczegóły, rzucające po- 
dejrzenia о współudział w zabójstwie na jednego 
z głównych świadków, podczas dochodzeń policyj- 
nych, prowadzonych po zabiciu Rybaka. Wobec tych 
poszlak sąd wydał polecenie aresztowania tego 
świadka, czego we środę dokonała policya. Areszto- 
wany nazywa się Wacław Rodziewicz, liczy lat 24, 
jest b. słuchaczem warszawskiego uniwersytetu, pa- 
chodzi z Królestwa Polskiego; w Krakowie przeby- 
wał od dłuższego czasu. Rodziewicz pozastaje w wię- 
zieniu śledczym. 

Robotniczy Klub sportowy contra „Wiata“. 
Wczoraj odbyło sią na boisku pozlotowem starcie 
dwu drużyn footballowych, Т. 5. „Wisły* i krakow- 
skiego Kluby robotniczego. Popadujący od rana dra- 
bny deszczyk, zmieniwszy się wkrótce w olbrzymią 
ulewę, wstrzymał publiczność od tłumnega abserwo- 
wania rozegranego matchu. Robotniczy Kiub sportowy, 
który dopiero w tym roku dał się poznać szerszym 
warstwom, należy naprawdę do klubów, mających 
świetną na polu sporiowem przyszłość. Parę tygodni 
temu, jak mieliśmy sposobność obserwować walkę 
tych dwu wspomnianych klubów i od tego czasu wi- 
dać, iż członkowie „В. К. S.“ nie zasypiali sprawy, 
uczciwie się do gry zaprawiając. Wczorajsza walka 
wykazała dosadnie, iż drużyna, traktująca specyalność 
swojego Klubu poważnie, nie lekceważąca żadnego 
przeciwnika, stanąć kiedyś musi na stopniu możliwej 
doskonałości. Oczywiście w składzie robotniczej dru- 
Зупу znajdują się pewne braki, lecz spodziewać się 
należy, iż z nabyciem rutyny sportowej niewątpliwie 
znikną. Zalety i wady wspomnianego Kluhu możnaby 
niejako w ten sposób określić; Atak, zwany napadem, 
żwawy, energiczny i szybko oryentujący się w danych 
syłuacyach. Obrona nieco ciężka. Pomoc chwilami 
Szybka i zwinne. Bramkarz za ta powinien unikać 
poklasku, gdyż ta odciąga jego uwagę od gry i czę- 
sto (tak, jak to wczoraj wypadło przy 1-szej bramce) 
powoduje osiągnięcie bramki przez przeciwnika. Match 
zakończył się coprawda klęską robotniczej drużyny 
0:2, lecz przypuszczać należy, iż klęska ta doda tyl- 
ko dzielnej drużynie bodźca da dalszej nad sobą pra- 
cy. Drużyna „Wisły“ grała bez zarzutu. 

Dla szukających pracy lub praktycznego zuży- 
tkowania niewielkiego kapitału — wskazać może Li- 
ga Pomocy przemysłowej kilka gałęzi przemysłu, 
w kraju nieistniejących, a przedstawiających widoki 
powodzenia, 

O bliższe wyjaśnienia zwracać się należy do biu 
ra Ligi Pomocy przemysłowej we Lwowie, ul. Cho- 
rążczyzny |. 27. 

Nabożeństwa. We czwartek rozpoczęło się w 
kościele św. Katarzyny OO. Augustyanów 8-тіо 
dniowe nabożeństwo odpustowe. W ten dzień jako 


' święto N. P. M. odprawione zostały uroczyste Msze. 
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Wzinne zaś dni tygodnia odbędą się nabożeństwa : 
rano, o godz. pół do ó-tej, 6, 7 i pół do B-mej 
Msze św. ciche, о godz. pół do 9-tej Msza św. 
śpiewana, о godz. 10-tej Suma z wystawieniem N. 
Sakramentu; po poł. o godz. 6-tej Nieszpory z wy- 
stawieniem N. Sakrameniu, kazaniem i procesyą. 
W przyszłą sobotę t. і d. 10 b. m. przypada św. 
Mikołaja z Tolentynu, wielkiego cudotwórcy Zak. św. 
Augustyna. O godz. 9-tej poświęcenie chleba, zwa- 
nego „chlebem św. Mikołaja”, poczem odprawiona 


będzie uroczysta wotywa przed ołtarzem św, Miko- | 


łaja z kazaniem. — W przyszłą niedzielą t. j. dnia 
11 b. m. Sumę pontyfikalną odprawi ks. Franciszek 
Barzina, opat Augustyanin z Berna morawskiega. 
Od popołudnia dnia 7-go b. m. do wieczora nastę 
pnega dnia t. |. 8-go b. m. i od popol. dnia 10-ро 
t.j. soboty aż do 11-go t. j. niedzieli wieczora 
przypada odpust Porcyunkuli dia członków Arcy- 
bractwa M. B. Pocieszenia pod zwykłymi wa 
runkami. 

Przytulisko uczestników powstania z roku 1863, 4 
(ulica Biskupia 1. 16) posiada niewielką biblioteczkę, 
powstałą z książek oflarowanych mu przez niektó- 
rych mieszkańców Krakowa, dawno już przesyłanych 
przez inteligentniejszych pensyonarzy, wspomnianej 
instylucyj, — Korzysta niemniej przytulisko 2 łaska- 
wej oliarności szanownych redakcyj miejscowych ga- 
zet jak „Nowiny“, „Czas“, „Głos Narodu", i „No- 
wa Reforma", od których otrzymuje bezpłatnie egzem- 
plarze ich wydawnictw, co niewymownie przyczynia 
się do urozmaicenia | uprzyjemnienia monotonnega 
życia starcom. — Zachęceni wspomnianą ofiarnością 
Krakowian weterani, ośmielają się odwołać niniej 
szem do przedpłacicieli pism illustrowanych, јак 
„Świat* i „Tygodnik Ilustrowany“ z prośbą, czyby 
niebyli iaskawi, przeczytane przez siebie rzeczone ty 
godnik np. za ubiegłe półrocze, przesłać do biblio: 
teki przytuliska, za co nie wątpiąc w dobry skutek 
swej prośby, składają niniejszem serdeczne podzięko: 
wanie ofiaradawcom. 

Język polski w kancelaryl adwokackiej. Dzisiaj 
przyniósł nam do redakcyi jeden z Czytelników list, 
otrzymany z kancelaryi jednego z adwokatów krakow- 
skich: list datowany jest: Krakau, 3. IX. 10. Treść 
jego pisana po polsku, ale jak — wystarczy przyto- 
czyć mały wyjątek: „Stosownie da podpisanej przez 
P. karty zamówienia termin spłaty już dawno minął 
i prawie cała kwota już zapadła(!). Wzywam przeto 
P. usilnie w własnym interesie powyższą kwotę do 
dni оѕти(!) najdalej przesłać w przeciwnym bo- 
wiem razie wniosę przeciw Panu skargę sądową. Pan 
doda(?), że przez skargę, która na тосу karly za- 
mówienia, zaopatrzonej własnoręcznym podpisem, 
przeprowadzoną zostanie, znaczne koszta powstaną, 
które Р. zapłacić musi“. — Podobne lekceważenie ję- 
zyka polskiego w Krakowie jest naprawdę oburza- 
jące I 
a „Мв“ —.Зтісһом“. Tow. sportowe „Wista“ 
rozgrywa w sobotę i niedzielę 2 matche z pragskim 
klubem „Smichow*. Początek obu matchów a godz. 
4-tej; w razie niepogody pu bliczność znajdzie bezpieczne 
schranienie na trybunach krytych dachem, 

Brutalność partyera kolejowego. Jedna z na- 
szych szanownych prenumeralorek na prowincyi — 
donosi nam, że i ona przed niedawnym czasem pa- 
Ча olisrą brutalności portyera, nie mogąc przez 
chwilę znałeźć biletu, schowanego w rękawiczce. — 
Portyer odezwał się do niej: „Nie udawaj pani, że 
szukasz biletu, bo pewnie go nie masz*. „Ja panią 
zaraz każę aresztować”. -  Prenumeratorka nasza 
pisze : 

„Puściłam to wówczas płazem portyerowi, kła- 
аас to na karb „zdenerwowania“, jakiemu mógł 
uledz przy wielkim ruchu. Lecz niestety — widać, 
że pan portyer kolejowy zawsze w ten sam sposób 
okazuje swą władzę nad podróżnymi*. 

Gorszące zajście. Wczoraj wieczorem, podczas 
doświadczeń p. Zagórskiego w teatrze ludowym, przy: 
szło do gorszącego zajścia między niejakim Kaui- 
таппет a publicznością i suggestyonerem. Podczas 
gdy p. Zagórski robiłyswoje doświadczenia z swojemi 
medyami, p. K., wyszedłszy na deski, począł głośno 
zarzucać p. Z. szantaż. Ponieważ Kaufmann i ро do- 
świadczeniach, kiedy publiczność opuszczała już lokal, 
nie chciał się uspok i w dalszym ciągu głośna 
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powiaic wipółczetna. 
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U wejścia złożył ukłon pannie w białej sukni, 
w której domyślił się panny młodej, osobie niezbyt 
zgrabnej, о twarzy skrzywionej, niechętnem dumne 
wejrzeniu, cerze chorowitej. Ledwo raczyła na jego 
ukłon odpowiedzieć mu skinieniem głowy. Obok tej 
panny siedział na fotelu starzec, sparłszy na poręczy 
ręce, skręcone przez artretyzm; głowa, akolona rzad 
kim, niepielggnowanym, siwym włosem, trzęsła mu 
się ustawicznie; z pod surduta, całkiem nawego, wy- 
zierał plastron koszuli, już zmiętej i poplamionej 
śliną, wypływającą z ust bezzębnych... Stanisław sta- 
nął pod oknem i przyglądał się tej szczególnej gru- 
pie, gdy nagle młody, krępy człowiek, wciśnięty we 


wykrzykiwał, polecono agentowi policyi odprowadzić 
go do aresztów celem uspokojenia. 

Z powodu drożyzny mlęsa reslauracye podnio- 
sły ceny potraw mięsnych od 10 do 204. 

Gorllwa spełnianie ohowiązków. Przedwczoraj 
aresztowano na dworcu kolejowym p. D., byłego 
ucznia szkoły przemysłowej, za to, iż miał się od- 
grażać wyciągniętym nożem. Zeznania kobiety, speł- 
niającej niezbyt przyjemne obowiązki na dworcu, by- 
ły tak dla młodzieńca obciążające, iż musiano ро 
zamknąć w aresztach. 

Obecnie młodzieniec ów, przeczy jakoby cokol- 
wiek bądź nożem manipulował a zeznania kobie 
ty uważa za zemstę za niezapłacenie jej kilku ha- 
lerzy. 

Małoletni złodziej, 13-letniego Jana Gawlika, 
operującego w okolicach ul. Dietłowskiej aresztowa- 
no przedwczoraj za systematyczne okradanie kramu 
Salomei Schenker. 

Bestyalski czyn chłopca, Franciszek Sikora 16 
lat liczący, chciał spróbować czy też i koń odczuć 
może ogień, W lym celu do stojącego przy placu 
Matejki zabiedzonego konia przystąpił i począł pod- 
świecać mu pod brzuchem zapałki, Kiedy kań czu- 
jąc ból zaczął się rzucać і kopać, Sikora kłuł ро 
gwoździem. Oburzeni takiem barbarzyńskim postę- 
powaniem przechodnie zawezwali policyanta, który 
Sikorę zaprowadził do aresztów. 

Aresztowania oszusta. Опера) przyszło do tu- 
tejszej dyrekcyi policyi doniesienie od kupców z Tar 
nowa, iż przebywający w Krakowie Naftali Goldstein 
40-len: kupiec z Łańcuta dopuścił się licznych oszustw 
na ogólną sumę 10.000 kor i zbiegł. Wczoraj wspo- 
mnionego oszusta zamknięto w aresztach „pod tele- 
grafem“. 

Brak dozaru. 2-letnia Jadzia H. wyglądając 
wczoraj wieczorem oknem z wysokiego parteru w 
mieszkaniu swoich rodziców przy ulicy Lubomirskich 
pod 1. 5 tak nieostrożnie się przechyliła, iż wypadła 
na bruk. Zawezwane Pogotowie stwierdziło u dziecka 
wstrząs mózgu 

Napad ullczny. Na przechodzącego ubiegłej nocy 
ulicą Sienną 30-letniego pomocnika maszynisty Be- 
nedykta Maślankę napadło jakieś dobrze podpite 
towarzystwo i dotkliwie go pobiło. Maślankę opa- 
trzyło Pogotowie ratunkowe. 

Tajemnicza pobicia. Wczoraj wieczorem zauwa- 
żyli przechodnie za rogalką czarnowiejską starszego 
człowieka leżącego bez zmysłów na ziemi. Zawe- 
zwane Pogotowie ratunkowe stwierdziło u leżącego 
cały szereg ran tłuczanych i kłutych. Pobity przy- 
prowadzony do przytomności podał, że nazywa się 
Michał Cieślak, chwiłi zaś w jakiej został pobity, w 
Żaden sposób przypomnieć sobie nie może. 

Nocna bójka. W pobliżu jednego z domów no- 
cnej zabawy przyszło ubiegłej nocy do bójki między 
dragonem a „cywilami*. Żołnierz pobił dotkliwie 
22-letniega czeladnika rzeźnickiego Samuela Silber- 
steina, zadając mu ranę ciętą na prawem ramieniu. 
Prócz tego pobił pewnego ułana, który chciał inter- 
weniować w zajściu. Innemu zaś dragonawi Wenzlowi 
Peyerowi naruszono zęby. 

2 Podgórza. Мора. Przechodzącego wczoraj w 
nocy mastem podgórskim Antoniego Kopczyńskiego, 
napadli jacyś nieznani z nazwiska awanturnicy i da- 
tkliwie go pobili kijami. Kopczyński prócz licznych 
ran odniesionych od uderzeń, otrzymał ranę kłutą 
w prawą dłoń. Pobitego opatrzono na pogolowiu ra- 
tunkowem, 

Da Krynicy podług listy nr. 16 przybyło da 31 
sierpnia 8720 osób (5565 radzin). 

Z sali sądowej. (Napad uliczny w Bochni). Dzi- 
siaj rozpoczęły się rozprawy przed trybunałem przy- 
sięgłych. Na ławie oskarżonych zasiadło 4 młodych 
ludzi: (86-letni Wincenty Bratań z Tarnowa, 25-letni 
Feliks Królik, 21-letni Stanisław Piotrowski i 21-letni 
Władysław Piszczek (wszyscy trzej z Bochni) ; wszyscy 
Czterej oskarżeni są o napad uliczny, połączony z kra- 
dzieżą na szkodę p. Stanisława Songi z Bochni, pa- 
pełnioną w nocy z dn. 14 na 15 maja b. r. Wymie- 


nieni oskarżeni wraz z żołnierzem Hochmalem, którym | 


zajęły się władze wojskowe, napadli na wracającego 
do domu p. Ѕолре, chwycili ga za ręce i nogi, po- 
о i zabrali mu pogilares z 42 koronami, 
apelusz, poczem zbi 


trak, z wielką gardenią w bulonierce rzucił się ku 
niemu, że aż się poślizgnął na wywoskowanej po- 
dłodze. 

Był to pan Alfred Kulesza, który aż promieniał 
z radości, 

— A, mój drogi panie Stanisławie! Nareszcie 
pan przybyłeś! Już martwilem się, że pan nie przy. 
jedzie i czułem żal до pana 1 pomyśl pan tylko, 
że Dąbczak i Świerkowski także dopiero przed 
chwilą przyjechali. Jeszcze pan nie poznał mej żony? 
Pozwól pan, że pana przedstawię. 

І poprowadził Stanisława do swej żony, 

Moja droga, przedstawiam ci pana Sawickiego, 
uczonego i przemysłowca, mego przyjaciela, o któ 
rym ci tyle opowiadałem. 

Jakoż w istocie panna Brzęcka, a obecnie Kule- 
szowa musiała słyszeć o Stanisławie, bo jej wyraz 
wzgardliwy znikł z jej twarzy. Uśmiechnęła się i po- 
dała mu rękę, przedstawiając ро z kolei swemu ojcu, 


Ponadto Królik oskarżony jest także a usiłowaną kra- 
dzież w dn. 13-go maja na szkodę p. Јапа Kusy na 
dworcu w Tarnowie, a Piszczek o kradzież na szkodę 
р. Józefa Glenia. — Oskarżeni do winy się nie po- 
czuwają i zarzuconych im kradzieży stanowczo się 
wypierają. 

Do rozprawy powołana 11 świadków; sądowi 
przewodniczył r. Obtułowicz, oskarżał prokurator 
Ajdukiewicz. Obwinionych bronią: Вгаќопіа dr Wahr- 
haflig, Królika dr Reiner, Piotrowskiego dr Bader, 
Piszczka dr Warenhafl. | 

Wyrok zapadnie wieczorem. 

Zapiak! metearalagiczne. Dziś erana о godz. 7 termometr 
obsorwatorynm krakowakiego wykazywał 4-19 O; zań w po- 


аще termometr na strażnicy pożarnej wykazywał -}202 0 
w sieas 


Z kroniki żałobnej. 


Antoni Langer, dyrektor orkiestry ѕаЇіпагпеј 
w Bochni i znany kompozytor zmarł w Bochni, 
dnia 7 bm. 


Maryan Linhardt, oficyał pocztowy, w 36 ro- 
ku życia, zmarł d. 8 b. m. 

Łukasz Szczypiński, obywatel 
czerwonego i powstaniec z roku 1B63-go, 
8 b. m. 


Wywiad przes БШШ. 


Prezes Koła polskiego Głąbiński bawił w ubie» 
głych dniach w Czerniowcach 1 tam był intervie- 
wowany przez red. „Ozero. Allg. Ztę”, W rozmo- 
wia poruszono naprzód sprawę kanałów. 

Prezes Głąbiński odpowiedział na zapytanie w 
tym względzie w sposób nastęnujący : 

„Zapewne wiadomo panu, że Galicya już na 
podstawie ustawy o budowia kanałów jest obowią- 
zana do 129%, udziału w kosztach budowy. 
Według nowego warunkowego wniosku rządu, u- 
dział ten byłby znacznie większy. W pierwszym 
rzędzie ma zatem Galicya rozstrzygnąć, 
czy mają się budować kanały, czy też mają być 
przedsięwzięte prace nzupałniające. Kwestya finan- 
вота jest ке względu пл znane położenie finansowa 
kraju hezsprzecznin bardzo ważną, jednak ja jestem 
za kanałami z zasadniczych powodów, ponieważ u- 
stawa budowę kanałn przewiduje i ponieważ kanał 
jest potrzebny. 

„Koło sejmowe polskie nie miało wprawdzie 
jeszcze sposobności w tej sprawie się oświadczyć, 
jednak o ile znam jego nastrój, przeważająca 
w ększość jest za kanałem. O stanawisku 
Sejmo decydować będzie także i wzgląd, że użycie 
odszkodowania, o jakiem rząd wspomina, doprowa- 
dziłoby do bardzo silnych walk między krajami, 
a nadto do walk pomiędzy poszczególnemi grupa- 
mi społecznemi Galicyi. 

Szczególniej spór ten byłby ostry pomiędzy 
okręgami miejskimi, a kwestye narodowościowe 
nie dałyby sią od sprawy oddzielić. Zresztą nie 
można Espominać, że o bndowie kanałów uchwa- 
lono јо nata wą, podczas gdy о wysokość mają: 
cego się przyznać odszkodowania trzeba w Ra- 
dzia państwa przeprowadzić nowe, dłu- 
gia pertraktacye, których wyniku powiedzieć 
nie można. Sądzę przeto, nia orzekając zresztą 
o niczem stanowczo, ża gallcyjski kanał Wisła- 
Dnleatr bedzia się budował“. 

Dziennikarz czerniowiecki zapytał prey tej 
apasobności, co prezes Głąbiński sądzi o połącze- 
niu Dniestru z Prutem, zwłaszcza, że to po- 
łączenie wymaga tylko 40-kilomeirowego kanało, 
a uzupełniałohy zamknięty galicyjski kanał łącząc 
go na południowym wschodele z Dunajem, w miej- 
все zaniachanego połączenia na zachodzie. 

Ргекея Głąbiński zainteresował się tą kombi- 
пасув, uważa ją jednak xa muzykę przyszłości. 

Rozmowa zeszła dalej na zdarzenia w Kole 
polskiem, szczególniej pa t. zw. „ruch Garmanow= 
ski”. Na to oświadczył prezes Głąbińsyi, ża o 
„rozłamie* nie ma mowy, maże przyjść tylko do 
nowego ugrupowania się posłów wewnątrz Koła i | 
że nowa grupa dobitniej by się znznaceuła ape- 
cyalnie jako zastępczyni interesów miejskich. 

W dalszym toku rozmowy prezes Głąbiński 
wspominał z uznaniem o próbie ntworzenia jedno- 


Prądnika 
zmarł d, 


owemu schorzałomu, zdziecinniałemu starcowi, trzę- 
sącemu sję w fotelu. 

Stanisław nie miał zamiaru tańczyć i nie bardza 
chciał zawierać nowych znajomości. Ale zrobił ra- 
chunek bez Kuleszy. Pan Alfred, dumny ze swego 
wytwornego przyjaciela, przedstawiał go na prawo 
i lewo, nie dając się powstrzymać żadnemi prośbami. 
„Panie, tyle tu kobiet jest, które koniecznie pragną 
pana poznać |“ mówił doń 

l Stanisław kłaniał się, 
nansowe grzeczno: 


prawił paniom kanwe- 
‚ ale wszystko go to potroszę 
zaczynało nudzić, Towarzystwo męskie było hała- 
Śliwe, niejednemu z dziarskich, zamaszystych tan- 
cerzy z czupryny się już dobrze kurzyło, bo wódka, 
koniak, a przedewszystkiem stary węprzyn, wydobyty 
przez Kuleszę z piwnicy starego Brzęckiego, zdzia- 
łały już swoje. Żydowska orkiestra z miasteczka 
rżnęła ad ucha тагига. Ochota rosła. 

Naraz Stanisław usłyszał za sobą znany głos. 


Specyalnością firmy: Pier 


ж ж X 


x ж 


MIANA LOKALU! шкын“ 


(istniejący od 40 lat przy ul. Grodzkiej N 


litego klubu czeskiego. O яуіпасуі w parlamencie 
wyraził się: 

Jesienna senya, jeżeli się nda uruchomić sejm 
czeski, miałaby przehieg apokojny. Kwestye po- 
datkowe odzywają się coraz głośniej u wrót par- 
lamentu | nie dadzą się więcej z porządku dzien- 
nego nsunąć, równocześnie mus) być budżet zsła- 
twiany a i kilka innych ważnych zagadnień, par- 
lament zatem musi pracować". 

W sprawie unlweraytetu ruaklego. na pyta- 
nie, czy prawdziwe są pogłoski, że Rusinom ma 


| się dać uniwersytet lab wydział w Haliezn od- 


powiedział p. Głąbiński, że Koło polskie jako ta- 
kie, czemś podobnem nigdy się nia zajmowało, że 
jednak miejsce rnekiego uniwersytetu, gdyby Lwów 
niem nie był, odebiałoby tej kwestyi zaogule- 
nie polityczne. 

Delegacye, które w październiku miałyby się 
zebrać, mają załatwić tylko normalny budżet woj- 
skowy na rok 1910. 


Fiplikl z pism warszawskich. 
Zmiana kursu. 
— Pański szwagier, panie Izydorze, jest jesk- 
cze dostawcą do tntendentnry ? 
— Jest.. ale straszni narzika na ty synatoraki 
rewizyl... 
No, czemu? Cey pociągnęli do odpowie- 
dzialności.. 
— Ш... co znowu... пп za nezczywy na tego, 
ala musi więksi łapówki tyra dawacr. 


Prosimy odnowić prenumeratę 
па miesiąc Wrzesien. 
(„Nowiny* kosztuja półrocznia 9 koron, 
miesięcznie 1 kor. 50 hal. już z wysyłką 
i dostawą da damu). 


Koncesyonowana przez е. К. Namiestnietwo 
wyższa szkoła gry na fortepianie, kursu 
nauczycielskiego i teoryi © ү 


Emilii Dziedzickiej 
ulica ём. Krzyża 18. (ów. Marka 31) i. piętro. 


СЕЕ ЕО 
Proszę żądać 


nia zwyczajnia „kaatek bu- 
lianawych*, lacz wyraźnia 


MAGGI® kostek 
„5 


ponlaważ tylka te są 
najlepsze! 


ladynie prawdziwe 


z nazwą MAGGI 


| znaklam „A. krzyż 
ochronnym: w wqwlażdzia. 


Generalnym substytutem kancelaryi é. р. dra 
ADAMA BOBILEWICZA, adwokata w Krakowie, 
ulica Sławkowska 1. 1. II p, nstanowiony zastał 
adwokat dr Tadeusz Iskrzycki w Krakowie, ш. 
Wolska 3. 


Przybyli państwo Linkowie z córką, która w balo- 
wej sukni wyglądała jeszcze bardziej wysuszoną 
i uwiędłą, niż zazwyczaj. 

Za niemi weszli panowie Dąbczak i Świerkow- 
ski, Panna, względnie pani młoda patrzała na nich 
oczami, w których malowało się dość wyraźne po- 
stanowienie, 

Moi kochani panowie, gdy ja już będę żoną 
mego męża, nie będziecie częstymi u nas gośćmi ! 

Stanisław usunął się na bok, nie chcąc, aby ci 
panowie doń się przyczepili i zmusili ро da wychy- 
lenia z nimi kilku kieliszków. Dość miał już kłopotu 
z Kuleszą, 

W salonie i pokoju, gdzie urządzono bułet pano- 
wało straszne gorąco. Nie licząc się z natłokiem go- 
ści, zapalono we wszystkich piecach i żar buchał 
z kafli na pokoje, tak że okna trzeba było otwierać, 


Ciąg dalszy nastąpi. 


ZA DARMO 


l opłacony wysyła bogato 
Ilustrowany cennik. 


. 58) pod firmą 


Emil Goldwasser w Kratrme przeniesiony: ul. GRODZKA Nr. 25. 


2 


cionki zaręczynowe i ślubne. — Na składzie: łyżki, łyżeczki, cukiernice 
ж srebrne i wszelkie wyroby z chińskiego srebra. X ж ж ж ж x 


Księgarnia Katolicka ў 


Dra Władysława Miśkowskiego 

w Krakowie, 3 plaa Maryacki, rog, 

Ryaku głównega. Telefonu Nr (308. 

urządziła w swym lokalu osobne od- 
ШЕ 


© SZTUKI 


w którym ma па nprzedaż obrazy 
olejne akwarele, oryginały znako- 
mitych artystów naszych i otcych. 


* Starożytności 


obejmnjący meble stylowe, broń ate- 
rożytną, szkło, porcelanę polsią (К. 
Teac, Baranówka), в także obcą (i 
утеп, палка. mtaro-wiedeńską i an- 
gielskie i Wegwood'y), miniatury, 
astychy angielskie i francnakie, hron 
zy, zegary i zegarki, majoliki, 
emalja, przedmioty ze złota, urebru 
itp. oraz manaty 1 medale polskie, 
Przyjmuje w ki kupuje chętale 
wazyatko, na alę adnoal da tych dzia: 

łów. 188 


Dai ЛЫ жє "к Ме 
Drobne Ogłoszenia 


pa 4 halerze ad wyrazu 
minimum 50 halerzy 


Poszukiwane, - 
wodociągowy znajdzie za 

ONTEN jcie stale. Wiadomość п) 
Straszewskiego Б a. 1128 
= do szycla ankienek Ala 

м 

pasna Jalek potrzebna zaraz do 
fabryki lalek ul. Wolska 1. Wiado- 
molé tamże. 1118 


Rutynowan 


pierwsrorzęlngo 
Rty ma fortei 
terah, Wiad л 


Dwóch zdolnych 
czeladników 
= tapicerskich 


znajdzie umieszczenie w 
pracowni tapicerskiej 


Кајві, DUDZIAKA) 


Kraków, ul. Floryań*ka 36 
Czeladnika кышны ; 
trzeba do Јама Hyłki w Waduwiea-h 

1147 
2 CHŁOPCÓW gia audycie ie. 


na Kwiat-wskiego Kraków. Му 
Rynek Б. Zamiejscowi i przynczeni 
mają pierwszedatwo 1129 


wo „przedm:: x. 
aap dobrzs, ntrzymany da 
nabyc а Uena przy- 


stępna. Wiadenyość w hotelu bollera. | 


1089 


"ТЕШИКТЕ 
COR Zwierzyń zaraz а 
aprreda: iadomość w Zwierzyńcu 


mechaniczna 
ТЕ 


Poinury 


(wyżły angielskie) w wieku 
_ około 2, -12 i 15 miesięcy 


р аішагако- 
М nad Wiałą I 77. 


_ do sprzedania. Adres: Jó- 

zef  Dobczyński Kraków, 

, Sławkowska 12. 1116 
f 

s mittuałami | magią lub 

Єр sama maglet jent tanio do 

aprzedania  Wladomodć ul. * "оро" 

| dowa) 18. 1117 


o wynajęcia. 


> Takai 


października do wynajęci.. 
ГТ? 


Mieszkania зачу ра 


1 kuchni, irzech pokoi przedpakojn 
| kuchni, oras Inka! skłwiejący nię 
z trzech pokoi nadający się na naklep 
korzepny lub restauracyg du wyna- 
jęca od 1 listopada w Krowad zy 
"BEM szkoły ПЕП 

гй 


fryzyerski lub sklep przy 
mliny Śłarowiń naj |. 10 od 
11.0 


1. 10646. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia pra- 
wa poborn 100°% dodatku 
gminnego do poslala u konkuren- 
cyjnego od wina ne пьзіерпе 
trzechlecie od dnia 1 stycznia 
1910 do 31 grudnia 1913 roz- 

"pisuje magistrat ofertową li- 
 cytacyę. 

Terinin do wnoszenia ofort 
wyznacza się do duia 80 wrze 
ёта 1910 do godziny 1% w 
poludnie. 

1 Bliższe warunki są do przej 
rzenia w Magistracie w go- 
dzuach urzędowych. 
Z Magistratu misata Ройдбгка. 
Dnia 42 sierpnia 1910, 
Burmistrz : 


1103 Fr. Maryewski wr. 


ZAKŁAD 


amienlaraki 
атану 


›®үүзтйө ameni 
= „Атако!а, ко 

Чеч wybór роботу! 
gamników a piaako” : 


wzorów wszelkiego rodzaju vorzed- 
miotów do użytku i podarków 
zawiera mój najnowszy katalog 
główny który ma żądanie każdemu 
da r ° 

i opłatnie wysyłam, 1078 

С i К. nadwarny dostawca 

Jan Konrad 
w Briix Nr, 2953 (Czechy). 


10596 


L 


1 
Józefa Kuleszy 


релдер еек +.. А 
Bzęądowo 


Winogrona: deserowe 


dnże, słodkie, са dzień świeżo zble- | 

rane, K kg. przesyłka К. 8'50. Brzo- 
winie, wybierane Koron 6 

Miód z kwiatów najprzedniejszej ja 


4 kości 8 kg. puszka К. 750 


uprawniona 


fabryka wód mineralnych sztucznych 1 ДЕЙ 


pod firmą 


L. ALTNEU, Versecz 10, 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia nę 
okres 2-letni od 1 stycznia 
1911 do 31 grutnia 1912 pra- 
wo poboru 509, precentowega 
dodatku gminnego do podatku 


dln t ma 1a 
chodzących z Piasków Wiel- 
kich 1 do Podgórza wprowadzo: 
rozpisuje Maplstrut ofertową 
licytacyę 

"Termin do wnoszenia ofert 
wyznacza Magiatrat do 30 wrze- 
nia 1910 do godziny 12 tej 
w połndnie. 

Bliższe waranki są do przej- 


b | rzenia w godzinach nrzędowych 


w Magistracie 


dnia 22 sierpnia 1910. 
Burmistrz : 
1104 


Przeszło 3000 wzorów 


durków różnego rodzaju, zawie 
ra mój najnowszy katalog. głó- 
wiy który każdemu na żądanie 


а. k dastawoa dworu 
Jan Konrad 
Briix Nro 2852 (Czechy). 


ГҮҮТҮҮҮҮҮТҮЗ 
Abjqowsta książeczka da naboleństwa 


dla inteligencyi 
ukazała się nakładem 


Księgarni Kat lickiej 
Dra Władysława Mikowstiogo 


w krakowie 786 
plac Marysek! 9, róg Rynkn 
głównego, Telefonu Nr. 1308 

рой tytułew: 
W Imię Ojca i Syna i Ducha 
św. Amen. 

Ze starych ksiąg oraz z myśli wła- 
апе] zebrane modlitwy przez 
Zofią 2 hr. Fredrów hr. Szeptycką. 
Malrńki format podłużny, фса wy- 
dania : bez obwódak (4,8 cm.) w eleg. 
oprawie, cena 4%, 5, 6, 7110K; 
наќ z obweódkami styłowrmi na każdej 
stronicy (5/10 ст.) w oleg. oprawia 
fona B'h, 6 8, 17, 127, i 14 К. 


funkcyonujące bez 
їп, poleca ро 
ańszych ce. 


doawid na 


п 


"УВ 4 


PIĘKROŚĆ 
uzyskuje się przez używanie 
Kremu | Об арек ABAKIO 
do zmywania twarzy 
Kremn angielskiego 

D a Grgleya 
przeriw upałeniu 
Nowość!! 
LA REINE des GREMES 
krem do wydelikatnienia twarzy 
Boroxy| płyn przeciw piegom 
Jako niezawodne środki 
TAROOL 
przeciw wypadaniu włosów oraz 
ЗСНАМРОО TAROQL 
do mycia głowy i przeciw 
łap'eżowi. 
Główny skład MYDEŁ prze- 
tłuszczonych Malinowaklaga 
z Warszawy — polecają najtaniej 


REIM i Ska KRAKÓW 


Rynek 37, Linia А8. 


1017 


_ Wydawca Lucyna Szesepańska. 


Węgry. 1008 


wodom 


КТО 


lodankuje рова йу 100 chca 
bota satrudnić, kupió сой, Int 


uprzadał, alho dzierżawił 
winien ogłosić to w dro 
Km ogłuszaniach „Newlin“. 


Jedno słowo koastuja 4 


= Ę 
„RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakawie, przy alloy úw, Bertrady L 4 


wyrabia pod kontrolą Komisyı Przem. То 
Tow. Wady mineral 


ы j, 
Hombug, Kissingen, tad: 
mową, Jadową, Żal 
я brzapisu prot Jk 


влагу! 


{АКАР POGRZEBOWY 
"aj „CONCORDIA“ $ 


JANA WOLNEGO Ï 
plac Szczepański 2, (dom własny). 


Lek. polecone przez toż 
atuazue, odpowiadające składem chemicznym 
blerakiej, Salterskiaj, Vichy, Muryenbadzkiej, 
at apedy! leczuiaze, jak: 
Wady loczalaza пагы 
р ай cząstkowa w арі! 
miki na żądanie franco. — 


ZMIANA 
LOKALU. 


è 


TELEFON 
Nr. 331. 


Z Magistrata miasa Р, dgórza 


Fr. Maryewski wr. | 


Ja Anna Csillag 
pesładam olbrzymie, 185 centymetrów dlugie włosy wsku- 
tek używania przez 14 mlesięcy pamady przezemnia wyna- 


lazianej. Jest ona jedynym powszechnie uznanym środkiem 
przeciw wypadaniu włosów, służy na porost włosów i wamo- 


nlezbędnych przedmiotów i po-' 


darma i opłatnie zaraz wysyłam. ` 
1077, 


cnienia cebulek, п panów powodnje pełny i silny porost 
brady, juz po krótkiem używaniu nadaje zarówno włosom 
na głowie, jak i hradzle naturalny połysk i hujność і za- 
bhezpiecza је przed przedwczesną slwizną do późnej starości 
aden inny środek nie posiada tak wiele części pożywnych 
dla włosów — jak pamada Csillag — która też słasznie 
zjednala sobie śwlatawe uznanie — gdyż po użyciu już 
pierwszego słolka osiągają Panla 1 Panawie najlepszy sku- 
tek — włosy po kilku dniach przestają wypadać i pokazują 


się поме. 


Cena jednego słoika 2 K, 4 Н, 6 K, 10 K. 
Przesyłkę naknteczniamy na cały świąt za na- 
deslaniem należytaści lub za pobraniem poczte 
wem wprost z mej fabryki — dokąd należy nadsyłać zlecenia 


Anna Csillag, Wien, І, Kohlmarkt 11. 


każ 


k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 maja do 14 czerwca 1910 r. (czas środkowe europejski). 


Одорайза 2 Krakawa 


19719 w nocy (овоф.) do Podwałoczysk. 
19:51 w nocy (росі 


posp.) do Wiednia, Opawy, Olo- 


muńca, Berna, Wrocław. 


207 w nocy (posp.) do Lwowa. 
эм 


rano (ровр.) do Wiednia, Opawy, Berna, Olo- 
шона. Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Bielska. 
rano (osob.) do Oświęcima. 

rann (osub.) do Wiednia, Opawy, Berna, Olo- 
сойса, Mysłowio, Sczakowy, Wrocławia, Bielska, 
Warmawy 


Rawy Ruskiej), 


do Mogiły i Kocmyrzawa. 
.) do Wiednia, Mynowin, 


е 


рор. (osob.) do Tarnowa, Szozuoiua, Stróż, Jasła. 
pop. (авоћ.) do Tarnowa, Rzeszówa, Stróż, No- 


wego Ва 

i b.) do Wiednia, Szezskowy, Wro- 
‚ Granicy, Warszawy. 
. (osob.) do Tarnawa. 

do Wielłonki. 
do Kosmyrsowa. 
wiece (oaab.) do Suchy, Zwardonia, уса, 
Gorlic, Zagórka i Przamyńla. 
wiecz. (erpresa) do Lwowa, Ickan, Bukaredztn, 
Kpnstanogi i Konstantynopola. 
мівсх (овоћ.) do Lwowa, Podwnłoczysk, Tokan 
i Wieliczki. 
wiece. (posp.) do Wiednia, Szezakowy, Bielaka, 
Wrocławia, Opawy, Berna, Tronesyna, Cioplic. 
wiecz. (ciob.) do Lwowa, Podwnł Nad- 


ayak 
brzazja, Bokala, Stanisławowa, Винт, Nowego 


147 


4.53 


уши ki 
+ пасу (posp.) za Lwowa. 
= noty (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca 
Opawy, Wrocławia, Bielaka. 

таво (овоћ.) s Podwołoczysk. 

rano (o1ob.) ка Lwowa, Podwołocz 
Tekan, Ozarnlowiec, Jasła, Chyrowa. 
rano (osob.] к Przomyśla i innych miast praes 
Япо. 

гал (posp.) x Wiednia, Opawy, Беги, Olo- 
mmica, Wrocławia, Bielska. 


k. Brodów, 


Na porto należy dołączyć 40 halerzy. | 645 GE (potp.) da an БАЛЫ Jasła, 8:49 rano Крга) алаш Lwowa, Bukaresztu itd, 
утоа, Śtryja, Stanisławowa, Huniatyna, Sc 790 rano (ово! lognmina, _zczakowy, Granic: 
LIESE южн kaja, Kopyczyniec i Cxerniowiac). Rawy, Е ЗХ 
= | т шо (нр) do, Wiednia Ba wy Wroclawia, | 758 гапо (mions) я Wiolicaki, 
F т, ү утса, Bielaka, Koszyc, lawy, Berna, Оі. 1:40 rano (osob.) х Kocmyrtowa Mogiły 
Zamiast kapeli fonograty i gramofony pałę E AETI Тв тала (onb) R Оён, 
В 85 rano (osob. 'ołączanie w Tarnowie od 


tröt. (oł 1 czerwca do 80 


fabrycznych "80 rano (miesz) йо Wieliczki, 8'4k rano (ouob.) x Podwołoczysk, Lwowa, Nowego 
`40 rano (ouob.) do Kocmyrzowa | do Mogiły. Sącza. 
JAN KONRAD || sos rano (orob.) do Snehy, Wadowic, Zwardonia, | 946 przedpoł (osob.) я Wiednia, Berna, Ołomnuńcs, 
o К. nadworny do Zywca, Gorlic, Zagórza, Lwowa і Hutiatyna. рату, Wroołan Bietnka. 
p atawca w Briix Nr. "08 przedpoł. (osobowy) do Londenburgu, Mysłowic, | 10:88 rano (пісах) z Oświęcimia tylko do Podgórza. 

2818 Czechy Fonoyrafy z И wal- Wrocławia, Warszawy, Żywca, Орему, Berna, | 11:86 przedpoł, (шї a Месіі 
cami К, 9. (iramofon z 9 najno Ołomuńca, Cieplic. 11:58 przedpoł. (osob. Wiednia, Ołomnńra. Berlina 
asemi Unwałkani manycznemi 1100 przedęoł, (onob.) do Podwołoczysk, Stanisławowa, І Warizawy. 
42, 96. Zażąlać megu lingato Jasła, Btróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grey- 1:00 pop. (osob) я Kocmyrzowa | Mogiły. 
str wane katalogu z 5000 małowa. 119 popoł (osob.) в Tarnowa. Polączanie w Tarne- 
cin darma | cplatnie Wy ka 115 popołudnia (osoh.) do Skawiny, Oświęrima. wie nd Nowago Sąrza, Jasła, Chyrowa (kuteuje 
zalictką a ryzyka! Wy 140 popołudniu (miesz.) da Wieliczki. w niedziela, święta i cawartki) 


pop, (osob) a опат Wielkich Lmona, Ма? 


Ътзеків, в. 


Opawy Berna, Ołomuńca, 9 93 pop. (błys sny) ка Lwowa 
Trenczyna- Cieplic #47 рор x Wiednia. 
"81 popoł. (posp.) do Wieduia. 8:80 pop. .) x Wieliczki 
58 pop. (hłyskawiemy) da Lwowa (я połączeniami 4'45 pop. (omab ) s Hui А 1 їппуоһ misst ua lini 
Чо wszystkich odnóg). jache. 


tranwerpalnaj prei 
) Lundanburga, Berna, Теріа- 
plis, Berna, Ułomuńca, Opawy 
‚ Żywca, Warszawy. 
wiecz. (oaoh.) з Tarnowa, Szczucina, Orlow .. 


wiocs. (090b.) x Wieliczki. 
wiece. (osch.) xa а Ыр. оң 
nzeaia od Tarnobrzega, Zagórza, Јела i Body 


peastn). 

wiecz. (osob.) я Kocmyrzowa. 

жїк. (posp) я Wiednia, Berna, Tapla-Tren 
msyn-Cioplic, Ołomuńca, Opawy, Wrodławia. 
wiecz. (0sob.) x Oświącima I Alwerni, 

wiecz. (posp.) к Podwołoczysk, Lwa Tekan 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia, Nowego Są: 

wiece. (ogob.) ж Wiednia. Вера, Bielska. On 
шпйва, Opawy, Wrocławia, Żywca 

wiecz (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki. 

m mocy (osob.) x Nowego Sącza i Zakopanego” 


Sącza, Wielicki. 11'47 w Boty р.) « Wiednia, Berna, Ołomnóca 
ilta w nocy (aa do Wieliczki. Ozawy тус, Bielska, Bycsakowy, War- 
1159 w macy (osob.) do Suchy, Zakopanego i М. Sącza. szawy. 


Rozkłady jazdy w formacie kiesznnkowym są do nabycia po sanie 20 hal. na stacynch c. к. Kolei рай. 


sprzedać bi- 


пусте kolei państwowej , 
letów 


jakotaż w Krakowie w biurze с. k 
йу), w biurze ppedycyjnex Pujańikie 
iachera (linia A-E, i w handi Porahskiego } Zdizlera. 


Ralsktor odpowiadnialny: Ludwik Szesepahaki. 


Palac Śpiski (tamże 
w księgarni Krxyżarowikiego, w cukierni 


aurizioga 


Książki szkolne 


nowe i używane 
do wszystkich zakładów naukowych 
poleca 


Księgarnia K. Wojnara 


w Krakowie, ul. Szewska 1. 20. 


=== 
Pierwsza konezayonowana przez е. k. Namiestnictwo 


Szkoła rachunkowości państwowej i buchaiteryi 
JÓZEFA TORICZYKA 


w Krakawle przy ul. Szujskiego L. 7. 978 


podlegająca w myśl raskrypta Ministerstwa wysnań | oświaty к dm. 17 uty- 
ситца 1000 L, 48,188 inspakoyi wladz sxkołnych 


Оһо głównych kuraów, kóre się rozpoczną we wrzedniu i paździer- 
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rto dla kandydatek i kandydatów mujących zamiar 
do państwowych egzaminów, nkłaanych przed c. k 
w Namiestnictwie wagl w Akademii handlowej 
stopniowej nance, na które można się zapisy- 
każdego czasu. Wykłady odbywają się oddzielnie dla 
Pań — osobno dla Panów. Nadto udziela się nauki języka nie- 
mieckiego, stenografii i pisania na maszynach. Zgłoszenia przyjmuj 
„  Sodziennie od а do 6 popołudniu kierownik szkoły 
JOZEF TOBICZYK Kraków, Szujskiego 7. 


MARYANA HUPCZYCA 
w Krakowie Wiślna 2. (Telefon 340). 


przyjmuje prenumeratę na wszystkie dzienniki kra- 
jowe i zagraniczne. 


Prawdziwe 5 ch ichta Myało 


z marką „Jeleń 


prasowane [езі tak: 


АО JerzysSthitht ТШЕ! 
znojaduje się w Flussig, w Czechach. 
Fabryki fillalne tatniejq w Wiedniu, w Mar. 


QOsirawielwRingelshaln w Czerharh. 


Jesi ło wyłącznie munirynckie przedasię- 
bhlorałwo, prarujqre wyłącznie а ntrynekim 
kapitałem I właścicielami ва anstryaey. 


© 


PALARNIA KAWY 
poleca częściowo 


1 hurtownie 
wyhorowe gatunki 


а 9 Rewypalonej 
\% 27 E Ri 

sobem ха ротова 
w к, ms” 


1. JAWORNICKI. 


рете бй», 


2 ы 
ЕЕЕ 


AKADEMIA HANDLOWA w KRAKOWIE 


przyjmuje na гок szkolny 1910/11 uczalów wzgl. uczanice do 

1. Akademii handlowej, nauka czteroletnia, z nkończoną 4 kl, gimna- 
zymlną lub realną i oo najmniej dostatecznym LĄ wa wszyatkich 
przedmiotach, ewentualnie wyjątkowa ж nukoliczoną 8 kl, wydziałową i oo 
najmniej dobrym postępem wa wszystkich przedmiotach, a ile mają akoj- 
usonych 14 lat życia. 

2. Denklaruwej szkoły handlowej męskiej х ukonczony @ klasą 
wydziałową, glmnazyainą luy realną, u ile mają nkojicnonych lat 14; 
uwaptnalnie ра podatawie oguaminu wstępnogo. 

8. Dsuklasowej askoły handlowej żeńskiej, целепісе з ukończoną 
8 klasą вашу wydziałowej i со najmniej ŚW postępem we wszyst. 
kich przedmiotach, a ile mają ukoicsonych 14 lat. 

A. Na kurs dla abitaryantów szkół średnich, ałachacey mających 
egzamin dojrzałości w gimnazyum lob sekala realnej. 

Б. Na Kura dla abituryentek żeńskich szkół średnich, ałuchaogki 
mające egzamin dojrzałońi w gimnasyum, szkołe reulnej, liceum lab sa- 
minarynm nanczycielusiem, względnie inną równorzędną tskołę średnią. 

Wpisy (1—5) odbędą się w dniach 99 i 80 czerwca b. r. і 16117 
września b. r. 

В. Na wieczorny zawodowy kurs dla dorosłych, obejmujący wy- 
klady 1) buchaltery pojedynczej i podwójnej w przedslębieratwia towa- 
тотеш, S) buohalreryi baakowej, 8) rachanków kupiezkich, 4) nauki 
o handla i weśslac, 5) towaroznawatwa, A) stanografi. Wymagany wiak 
co najmniej ukończonych 17 lat. 

1) Da Uzupełniającej szkoły handlowej praktykantów i покпібт 
handlowych. 

Wpisy (6 i 7) odhądą się od 19 września b. r. 

Bliższych wyjaśnień udziela dyrskcja Akademii nutni 
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pisemnia 


Druk W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie pod sars. А. Nowaka. 


mame" > 


